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c „ „ ,  ogłoszeń: N a 1-ej s tr o n i ,  
w iersz petitow y  mir. 2.00, 
na III-ej s tro n ie—m k. 1.50, 
na IV -ej s tro n ie  — 0.75 f., 
nadesłane za w iersz  g ar- 
m ontow y — m k. 2.50. D ro b 
ne ogłoszenia po 20 fer, 

• za w yraz. N ajm niejsze dr®b* 
Be ogłoszenia m k. 1.59.

ja  i A is ii* is te a ą ja  uaiesz- 
aaą się pod  M  4-ym  p ray  
u licy  Star#s*»**wie63dej w 
S*sn*Tr«m.

Adres dla l is tś tr  i depesz: 
„Iskra*, Sosnew iec.

I S K R A
polttyony, społeczny i l i t e r a e ^

Prenum erata wynosi: Z odnoszę 
n iem  roczn ie  m k. 42.00 — 
półrocznie m k. 21.00 — 
k w a rta ln ie  m k. 10.50 — 
m iesięczn ie  m k. 3.50, z p rz e 
sy łk ą  pocztow ą 3 m k. 50 
fen. m iesięczn ie . C ena n u 
m eru  po jedynczego  30 fen

R edakcja o tw arta  od 8 rano  do 
7 w ieaz. — R ękopisów  na
d es łan y ch  R ed ak c ja  n i e 
zw raca.

Oddziały w łasne: W  B ędzinie ui- 
M ałachow slriego 9, w  D ą
b row ie ul. S ienkiew icza

L • ń ■ .

T e a t r  a s l m o w y  T e a t i *  z i m o w y
Od wtorku 16 b. m. do niedzieli 21 b. m.

W Y S T Ę P Y
Bohatera i działacza polskiej sztuki! słynnego „Uniwersał transform isty

A. B. Szczepańskiego (ĘS5*
Autora i w ykonaw cy w szelk ich  sztuk scen icznych  z w łasnym  zesp o łem .

F E f l w H K S  X X
w ypełn ia  156 ról i zm ian, p. Szczepa ń sk i  jako  arcymistrz, wiada g enja lnym  ta len tem  i z a s tę p u je  swoim  wy*.

trupę z  45 osób .

Wielka koalicja, Prezydent Wilson, Ks. Józef Poniatowski, Grz. Rasputin, 
Zbrodniarz-major von Preusker, Katalepsia czyli żywy trup.

Ceny m iejsc: od 3 do 10 mk. P o czą tek  o godz. 8  w lecz. ^
*  2  p rzed staw ien ia  od 4  -  I od 8  -  B ll.ty  w c ^ n l . j  d .  ■»bycia w 5k8,M . j l i e t o .

I

> m

Dla dzieci i m łodz ieży  w stęp  wzbraniony. Od 16 do  22 września 1919 reku.

Potęga S tandu  %j$dn&€Z@nyeń
aktualne zd jęcie  z wojny europejskiej.

CARNEVALESCA
wielkie  arcydzieła f i lm aw e w 5 a ,  w yk on an e  przez znaną w y tw o r n y  

w łoską „CINES* z w szechśw iatow ą sławą, prem jowaną p ięknością

j h i ^ j s i  w roli tytułowej.__________

7 1  A T Knio-om
w  Sasf**w c«.

Uwag*: P oczątek  przedstawień o  g. 6. w n ied z ie lę  i św ię ta  o  5.

_ M|...............    man---- ----------- -----------

— -  -  Dl a  d z i e c i  w z b r o n i o n e -

M ax JSinder ż*ie * wystąpi w kom edji p. t.
MAX I S Z P I E G .

Plater Dolorosaczyii (Mili INIHU)
Wzruszający dramat w 4 cz wytworni Emma  L V U f f l .
B c iPatsche ze słynną artystką paryską u  *

Anons od 2.3 b e s t j a  b e b e i n a

m m o

Sfinks
** W m m t

Od 15 d»  21 września. Tylka dla dorosłych.  
1-Y m o n u m e n t . ln y  o b n z  z n . j n o w s z e g o  cyklu  wło- 

Y sklej wytworni MEGALE-FILM R O * f l .

Kobieta bez jutra
Dramat w 6 aktach z życiai  W roli gł. najgl.  dziś
gwiazda s e f n y  włoskiej i prem jow ana p .ęknośó  

Ł E I > A < S > f ®

♦  # # # -  
#  W niedzielę dnia 21 sierpnia 1918 roku
^  u r z ą d z a  111 b a o rs  1 p u ł k u  S t r z e l .  B y t o t u s k i c h

1 Zabawę sportową
% na cel żołnierza śląsp-lego
Sk  w  O lkuszu w laaku p«>d »CŁARNf\ QGRF\“.
^  Zapasy  sportowe. W y s tę p  czarnoksiężnika .
i | ,  ' 1 1  Ha zakończenie tańce.

ATRAKCJA1
Pierwszy raz na tutejszej sc e n ie  I

f  •  A  c  «
klasyczni, akrobst /ez je  i małdroiyjs.

Sophie i M che!
w sze ch św ił to w e j  sławy duet

tanesrzy.

SlJ

K u p *

w ije c h a ł .
'' riKWiirMniiiin---iri i u<f w i  pumłh

Każdy może nauczyć się 
stenografj i

przez k o r e s p o n d e n c j ę .  
Piarwszs Warszawskie HOSSA STENOGRAFJI

P ro f  Ign. Sekułowie**,.
Warszawa, Żórawia Ra 42.

Prospekty na żądanie darm o i franco.

OGŁOSZENIE.
Niżej wzywam  p. Antoniego (syna  Andrzaja) Domańskiego właś  
c ic is ls  Piarwszega Polskiego  Będzińsk iego  Towarzystwa Agen-  
tar®w» Hand o w eg o  w Bądzinia przy ulicy Kościuszki L. 4., 
aby w dniu 28 września 1919 r. o godzinie  12 w południe sta
wił sią u niżej pod p isan ego  ze swoim i książkami handlowem i  
w celu o sta teczn ego  obrachunku m iędzy p. DOMAŃSKIM a 
niżej podpisanym , za dostarezone tem uż p. DOMAŃSKIEMU 
przez niżej pod p isan ego  w czasie od 27 stycznia 1919 r. do  
15 sierpnia 1919 r. 75 wagonów różnych artykułów, Jako to: 
marchwi, kapusty kwaszanej, kartofli, siana i s łom y i ustałerra 
zysków , z których ,33 proc. winien mi p. Domański wypłacić  

na zasadzie naszej um owy.
T enże p DOMAŃSKI winien mi jest  zwrócić w dniu  

28 września 1919 r. w ydane Mu sw e g o  czasu kwity jako n ie
ważne, a mianowicie:

1) K w i t n ą  3000 rubli i 250 koron wydany Dom  ńskiem u
2) „ „ 1200 m arek u — ‘
S) „ ,. 600 koron
4) » „ 3800 marek
5) „ „ 8"00 marek
6) „ „ 14 tys. marek
7) .  „ 17400 marek » ■ —

dzińs T-wo Agent. H in d i .
Prócz teg o  p. f la ton i  Domański w dniu 23 września 1919 winien mi 

jest  wypłacić  na leżną  mi od n ie g o  su m ę  1939 mk. 95 fen.
Wrazie n iestawienia  s ię  p. D o m a ń sk ieg o  w pow yższym  terminie  

spraw ą sk ieruję  na drogę sądową. .
Stanisław  Salski

Piotrków B ykow ska L. 32

Piechulkow i  
Piechulkowi  
Chutkiewiczowi  
Rudkowi  
Piechuikowi  

Pierwsze Polskie  Bę-

Miemey a m y.
Sytuacja na G. Śląsku.

Wznawiani* stosunki® między Polską a Nionciml?
(Od wł.

B erliń sk i k o resp , „O berschl. 
K urier*  donosi do sw ego p i 
sm a, że k o m is ja  e n te n ty  z a 
p roponow ała rząd o m  po lsk iem u  
i n iem ieck iem u  w znow ien ie s to 
sunków .

K atow ice, 17 w rześn ia , 
k o resp .)

W e d łu g  don iesień  z n a d  g ra 
n ic y  w schodnie j, od p ią tk u  
zauw ażyć się  daje cofanie w y 
su n ię ty c h  w ojsk  polsk ich , a 
zw łaszcza  a r ty le rji.

Plotka  o wyjaździe
wojsk imerykańskieh.

W arszaw a, 18 w rześn ia.
(P. A. T.)

P o d an a  w czoraj w iadom ość 
rad io te le g ra f ic zn a  z N auen, p o 

ch o d ząca  rzekom o z H agi, że 
od ty g o d n ia  je s t  w  d rodze do 
G d ań sk a  3 ty s iące  żo łn ierzy  
a m ery k ań sk ich , p rzezn aczo 
n y ch  do obsadzen ia  G. Ś ląska, 
ja k  się dow iadu jem y  ze źródła 
w iarogodnego, je s t  pozbaw iona 
w szelk ie j p odstaw y .

Mordy opraw ców  pruskich.
Świadectwo dziennikarza francuskiego.

Sosnowiec, 18 września.

choroby uszu, nosa i gardła.

SOSNOWIEC, K ołłątaja Na 10. 

(Mikołajewska.)
c>a 1 — 45 p p .

P . M aurice  P e r  no t, d e leg a t 
d z ien n ik a  „Le P e ti t  P a rs ien "  
o p isu je  n a s tę p u ją c y  fa k t za 
m o rd o w an ia  16 letn iego  ch łop 
ca  w T ychy :

. a re sz ty , p rze ś lad o w a
n ia  i złe tra k to w a n ie  trw a ją  w
d a lszy m  ciągu.

W  T y ch y  pew ien  16 le tn i

ch łop iec  zosta ł o skarżony  o 
obcięcie n o s i  i u szu  n iem iec 
k iem u  żołnierzow i, za co go 
n iezw łocznie rozstrze lano .

N a d ru g i dzień , n a  żądanie 
rodziców  zam ordow anego, do 
konano  ek sh u m acji zw łok żo ł
n ie rza  i p rzekonano  się, że m a  
on nos i u szy  ćałe!“

d a j ą c ą  

12 — 14 kwart m leka.
Z g ło szeo w r-s lsk ra“, S osnow iec

Z sądu wojennsp  
w Bytomiu.

Skazaniu sltfżuta peiieJU
K atow ice, 17 w rześnia. 

( O d  wł. koresp .)
W  czasie  opanow ania Szo

p ien ic  p rzez  pow stańców ; s ie r
żan t tam te jsze j po licji Zasm u- 
tek , zorgan izow ał oddział pow 

s tań czy , n a  czele k tó rego  u d a ł 
się  do sk ład n ik a  k o o p era ty w y  
R ab sta in a , i za b ra ł zn a jd u jącą  
się  ta m  b ro ń  i am unicję.

W  pod o b n y  sposób zdobył 
Z asm u tek  am un icję  i b ro ń  u  
k u p ca  F ilip a  i w łaśc ic ie la  do
m u ' P ie tzk i. \

S ąd  w o jenny  w B ytom iu- 
sk azał Z asm u tk a  n a  5 la t  w ię 
zien ia  i 5 la t  u tra ty  praw .
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(Od wł.
Władze niemieckie cżynią e- 

nergiczne przygotowania do 
plebiscytu i nie zaniedbują ni
czego, by nie stracić swych 
głosów.
- Na 8 października zapowie
dziany został jednodniowy spis 
ludności, do którego niemcy 
przywiązują niezwykłą wagę. 
Już przygotowują spis adre
sów osób, urodzonych w obwo-

Księga okrucieństw.
Katowice, 17 września.

(Od wł. kor.)
Polacy, jak  wiadomo przy

gotowują wydawnictwo księgi 
okrucieństw, która zostanie 
wręczona komisji ententy.

Dowództwo 6 korpusu armji 
niemieckiej w odpowiedzi na

to wyda niemiecką księgę i 
zwraca się do ludncści o nad
syłanie materjałów, dokumen
tów, fotografji „okrucieństw 
polskich", podpaleń, eksplozji 
etc.

uS îału
w S f ą s  a .

(Teł. wł.)
Pism a berlińskie podają na

stępującą depeszę z Roterda
mn:

„Times" donosi z Paryża, że 
zgodnie z decyzją najwyższej

Berlin. 17 września.

rady, wojska polskie nie w e
zmą udziału w okupowaniu 
przez sprzymierzonych Górne
go Śląska . i pozostałych pro
wincji pruskich.'

!?ułi{. Goodyar
pow rócił  i o  Jtfowsgo ]o rk a .

Morawska Ostr., |7  września.
Kierownik międzysojuszni

czej komisji węglowej, Goodyar, 
po inspekcji w obwodzie kato
wickim nagle wyjechał do No
wego Jorku.

Przewodnictwo komisji wę
glowej objął am erykański puł
kownik Henry Nyt, który już 
przybył do Morawskiej Ostra
wy. Dotychczasowe posiedze
nia komisji wręglowej nosiły 
charakter czysto formalny.

Granica
polsko-niemiecka.

Rada ministrów powołała na 
wniosek komisarjatu naczel
nej rady ludowej do komisji 
międzynarodowej, która wedle 
traktatu  ma wytyczyć granicę 
polsko-niemiecką, jako komi
sarza polskiego p. Aleksandra 
Szembeka z Poznania; zastęp
cami jego będą pp.: na odcinku 
na północ od Noteci p. .Ku- 
lerski, a na sekcję na południe 
od Noteci p. Czesław Andrze- 
jowski, autor rozprawy o ele
mencie niemieckim w zachod
nich dzielnicach Polski. Komi
sja międzynarodowa ma za

Bratobójca.
ROMANS

17.

— Ośm lat w podróży!—za
wołała Róża ze zdumieniem.

Tu Magloire uznał za sto
sowne wmieszać się do roz
mowy.

— O! w m arynarce człowiek 
nie od siebie zależy, ja  także 
coś o tym  wiem, bo byłem w 
Tonkinie.

— Byłeś pan majtkiem? — 
zapytał Henryk Savanne.

— Służyłem w czwartym 
pułku piechoty marynarki. 
Ranny byłem i medal otrzy
małem na wojnie.

Róża przerwała rozmowę.
— Czy pan już wybrał, co 

będzie jadł, panie Henryku?— 
zapytała.

— Tak, Różo... Dwa jajka 
na miękko, kotlet, p laster szyn
ki i kawałek sera.

Posługująca udała się zamó
wić śniadanie.

Godzina jedenasta wybiła na 
zegarze, zawieszonym po nad 
kantorkiem.

Z ulicy doleciały odgłosy 
dzwonków, zw iastujących 
przerwę robót we w szystkich 
sąsiednich fabrykach.

W  ciągu trzech m inut re 
stauracja matki Aubin napeł
niła się nowymi gośćmi. Męż
czyźni, kobiety w . ubraniach 
robotniczych, okrytych pyłem, 
żądali posiłku.

Wrzawa, zgiełk, rozlegały 
się dokoła. Służące kręciły się 
tu  i owdzie, otrzymując i speł
niając zlecenia.

W reszcie zapanował spokój, 
słychać było tylko głuchy od
głos szczęk ludzkich, szybko 
spożywających.

Jedni pili, gawędząc, inni 
czytając dzienniki.

W tym  wszedł już po innych 
jakiś mężczyzna, trzym ając 
chustkę przy oczach i klnąc 
straszliwie.

— A panu co się zrobiło, 
panie Vide-Grouset? — zapy
tała go Marja — pan zawsze 
pierwszy, a teraz przychodzisz 
ostatni?

— A! do kroćset!.. — odpo
wiedział gniewnie robotnik — 
wpadł mi do oka kawał opiłka 
i cierpię jak  potępieniec.

I biedny chłopiec, odjąwszy 
chustkę, pokazał oko napuch-' 
nięte, czerwone, załzawione, z 
powieką, drgającą prawie kon- 
wulsyjnie.

— Dajcie mi wody świeżej, 
może wyjdzie ten opiłek albo 
się wścieknę.

Henryk Savanne, usłyszaw-

cząć swoją działalność zaraz 
po- ratyfikacji trak tatu  przez 
trzy  główne mocarstwa. Sek
cja polityczna m inisterstwa b. 
dzielnicy pruskiej .prosi o nad
syłanie wniosków i materjałów 
do wymienionych komisarzy.

Katowice, 17 września.
kor.) •

dach głosowania oraz wogóle 
mieszkańc., uprawnionych przez 
trak tat pokojowy do głosowa
nia, t, j. tych, którzy ukończy
li 20 rok życia (urodzeni przed 
1 stycznia 1901 r.)

Sporządzone zostały kwe- 
stjonarjusze, które mają być 
wypełniane przez adm inistra
torów domów, co do osób u- 
prawnionych do 'głosowania.

do się (k e je  
na Mazurach Pruskich.

Do zagadnień, które winny 
dziś najbardziej interesować 
ogół polski, należy pytanie, jak 
wypadnie dla nas plebiscyt na 
terenach spornych, co do któ
rych Rada Czterech w Paryżu 
głosowania tego zażądała. Na 
wszystkich tych ziemiach, do
tychczas pozostających pod 
panowaniem pruskim, rozpo
częli Niemcy bardzo intensyw
n ą ’agitację-polityczną, nie szczę
dząc na nią środków moral
nych, ani materjalnycli. Prusy 
zaś Wschodnie, czyli tak zw. 
Książęce, bezpośrednio grani
czące z Suwalszczyzną i zie
mią Łomżyńską, w ostatnich 
czasach stały się terenem szcze
gólnych wysiłków ze strony 
niemieckiej, celem których jest 
uratowanie ich dla Niemiec i 
niemczyzny. Tego rodzaju po
stępowanie niemców wywołuje 
ze strony polskiej zrozumiałe 
przeciwdziałanie, wyrazić!ełami 
zaś jego są przeważnie księża 
katoliccy.

Jeden z nich ks. Majewski, 
sam rodem pochodzący z pod 
Gdańska, długie lata pracują
cy wśród Mazurów pruskich, 
wskutek swej narodowej dzia
łalności zmuszony do ucieczki 
do Polski, opowiada wiele cie
kawych szczegółów o nastro
jach narodowych i politycznych 
tamtejszych mieszkańców.

Na całość „Prusaka wschod
niego"—• czyli Mazura pruskie
go składają, się dwa pierwiast
ki zasadnicze — religijny i na
rodowy.

Mazur pruski nie posiada 
zdecydowanego oblicza naro
dowego, on się nie czuje pola
kiem —■ ale mówi tylko po 
polsku! A w obronie tego ję 
zyka gotów do największych 
ofiar. Nie uznaje się również 
za niemca — ay mówi o sobie 
„jam nie niemiec, jam  ewan
gelik!" Ludność pruskiego Ma
zowsza na całym terenie sw e
go rozsiedlania mówi archaicz
nym, prawie nieskalanym w 
swej czystości narzeczem pol
skim, posiadając nawet takie 
term iny językowe, które wśród 
polaków z nadśrodkowej, lub 
górnej W isły oddawna zastą

szy skargi robotnika, zwrócił 
się ku niemu.

Kiedy Vide-Grouset poprosił
0 wodę zimną, szybko opuścił 
swe miejsce i pobiegł ku niemu.

— Może mi pan pozwoli zo
baczyć to oko? — zapytał.

Robotnik usiłował zobaczyć 
mówiącego.

Ale oko tak  go zabolało, że 
aż krzyknął:

— Co tam pan pomożesz?— 
odrzekł brutalnie.

— Za kilka sekund już pan 
nie będziesz cierpiał.

— Tam do pioruna! to się 
pan spiesz... ja  oszaleję! ja  się 
wścieknę!..

XII.
Henryk Savanne wyjął z 

kieszeni małą torebkę z in 
strum entam i stalowymi róż
nych kształtów.

W yjął z nich jeden, mały
1 giętki, w którym na końcu 
osadzony był gładki kamyczek 
czarny, rzucający ocłbłyski me
taliczne.

Potym, wziąwszy krzesło, 
postawił je przy jednym  z 
'okien, oświetlających salę, i 
rzekł do robotnika:

— Siadaj pan i nie bój się.
Vide-Grouset klął ciągle i

narzekał, ale trochę uspokojo
ny pewnością, z jaką nieznany

pione zostały przez obce na
leciałości. Mazur chętnie czy
tuje “polskie książki i gazety, 
lecz szczególne uprzedzenie po
siada do" druku łacińskiego, 
jako katolickiego! .Aby trafić 
do przekonania mazura, należy 
dlań pisać t. zw. „szwabachą" 
czyli gotykiem.

W idać 'z  powyższych prze
słanek, że oddawna tłumiony 
związek duchowy Mazura p ru
skiego z Pojską, mimo pozo
rów zewnętrznej odrębności, 
istnieje dotychczas "nieświado
mie, raczej za polaka, aniżeli 
za niemca.

Wobec spodziewanego w P ru
sach wschodnich plebiscytu, 
przyznać należy otwarcie, że 
w  danej chwili Mazur pruski 
w większości swej gotów'orzec 
się za niemcami, lecz nie na
leży go za takie stanowisko 
winić. Wywołane ono zostało 
szczególnie intensywną agita
cją niemiecką i zohydzaniem 
przez niemców wszystkiego co 
polskie. Nie należy Prus wschod

nich uważaą za stracone 
Polski. Jedynie agitacji 
mieckiej musimy przeciwsta 
wić jaknajenergiczniejszą agi 
tację polską, gdzieniegdzie L  
zastosowaną — a reżuitaty J  
każą na siebie długo czekać 
Niech zachętą do tego W  
gromadki „Prusaków", którz 
właśnie dzięki tej agitacji p?Zel 
dzierają się z Prns do Suw; 
szczyzny do wojska polskiej 
Lud m azurski na hasło polski 
skośc-i, rzuczone wyraźnie, p0 
parte przez wysiłki polskie 
prelegentów, ocknie się nie. 
wątpliwie ze swego wiekowe- 
go letargu do swej od wieków 
stłumionej polskości.

Należałoby więc jaknajs^yh 
ci ej przedsięwziąć środki za. 
radcze, zorganizować szeregi 
lotnych prelegentów, skierować 
do Prus ludzi idei, a ogół poi- 
ski zainteresować kwestją ma- 
zurską, która dla większości 
społeczeństwa naszego dotąd1 
pozostaje „terra incognita* 
(czyli ziemia nieznana).

M asse spraw y. 
Idziemy ku przepaści.

Polska zmierza szybkim 
krokiem do ruiny ekonomi
cznej. Spadek waluty pol
skiej je st groźnym znakiem 
dla kraju naszego. Nie jest 
on wynikiem ani braku zau
fania zagranicy do Polski, 
ani specjalnej chęci zni
szczenia Polski, jest on wy
razem tego, że kraj nasz 
w obecnym m omencie sam  
nic nie produkuje i że 
wszystko musi sprowadzać 
z zagranicy.

Siedząc notowania gieł
dowe, widzimy, że kurs 
marki polskiej stale się 
obniża; i będzie się obniżał 
tak długo, dopóki u nas w 
kraju nie ruszy się prze
mysł, dopóki rolnictwo nie 
będzie intensywniej produ
kowało, dopóki każdy polak 
nie zrozumie tej elementar
nej prawdy, że jeżeli Chce 
polepszyć swój los i zwal
czyć drożyznę, to winien 
uznać się nie za obywatela

wymarzonej i wyidealizo-1 
wanej Polski, która ma stać! 
na świeczniku całego świa-j 
ta, lecz za obywatela szarej! 
Polski, która może być ty 1-1 
ko jednym z pospolitych człon-! 
ków społeczności wszech
światowej. ■ Polacy winni [i 
zrozumieć, że Polska nie 
je st wyspą, oderwaną otf 
całego św iata i odeń nieza-;. 
ieżną, że stw arzać u siebie! 
prawa, któreby Polskę sta-1 
wiały na wyjątkowym sta
nowisku nie mogą, że ustrój [ 
społeczny Polski i organi
zacja pracy muszą się stou 
sować do zwyczajów i praw, l 
istniejących w całym świę
cie.

Jeżeli więc mowa o ustro- j 
ju  politycznym, społecznym 
i ekonomicznym Polski, na
leży stwierdzić, że wszelkie ■ 
eksperymenty na tym polu 
mogą się odbijać fatalnie 
na losach Polski,

Cały św iat woła dziś do-

młodzieniecfobiecywał mu ulgę 
niezwłoczną, usiadł na krześle.

— Przechyl pan głowę w tył 
■— rozkazał Henryk Savanne.

Robotnik był posłuszny.
Przy w szystkich stołach kli- 

jenci matki Aubin przerwali 
śniadanie.

Spojrzenia wszystkich zwró
ciły się ku temu młodzieńcowi, 
ubranemu elegancko, o twarzy 
sympatycznej, który pomimo 
bardzo młodego wieku naka
zywał szacunek i posłuszeń
stwo.

Zapanowała grobowa cisza,
Henryk Savanne oparł gło

wę Yide-Grouseta na piersiach 
swych i lewą ręką z niezwykłą 
zręcznością wywinął powieki 
chorego.

W tedy ręką prawą wsunął 
między powieki koniec swego 
narzędzia, powiódł nim lekko 
i powoli na prawo i na lewo, 
i znów z - lewej ku prawej 
stronie na powiece oka.

Po dwóch czy trzech sekun
dach tej niemiłej operacji od
ją ł narzędzie i przyjrzał ' się 
końcowi instrum entu.

Vide-Grouset podniósł się 
raptownie, nie cierpiąc -wcale, 
uwolniony od opiłki żelaza, 
która wpadła mu do .oka.

— A! to cudownie — zawo
łał z oczyma wytrzeszczanymi. 
— Nie czuję już nic!.. W yją

łeś pan wszystko, nic nie dot
knąwszy... Ćzy pan czarownik 
jesteś, czy co?

— Nie — odpowiedział Hen
ryk  Savanne, śmiejąc się — w 
tym  niema żadnych czarów... 
Uczyłem się okulistyki i jes
tem wychowańcem szpitala 
„Quinze-Vingts". Operacja, któ
rej pana poddałem (jeżeli może 
się to operacją nazywać), jest 
jedną z najprostszych i dziwię 
się^że, pracując "w fabryce, 
rooRjc piłą i młotem, nie zna
cie panowie sposobu pozbywa-1 
nia się opiłków metalicznych, 
które mogą was oślepić. Pan 
miałeś opiłkę pod powieką, 
było to niebezpieczne dla pań
skiego wzroku, gdyż mogło 
wywołać silne zapalenie. Teraz 
nie masz- się pan czego oba
wiać, opiłka już jest usunięta. 
Patrz pan.

Henryk Savanne pokazał 
zdumionemu mechanikowi ko
niec narzędzia.

Vide-Grouset spojrzał.
— Tę drobną piątkę ciemną 

to ja miałem w lewym oku?— 
zapytał.

— Tak.
— A jakże wyszła z oka?

(D. c. n.)
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nośnym głosem, że  ̂ty łk a  
nraca m oże ludzkość zba
wić, że źródłem drożyzny 
-jest* zm niejszona produkcja, 
że każdy stre jk  pośrednio 
zw iększa  ogólną drożyznę:
,d nas w  Polsce, niestety, 
dotychczas szeroka m asa 
ludności nie zdaje sobie 
sprawy z tego nakazu chwi- 
pp u nas pow stają, jak  
grzyby po deszczu różne 
związki, lecz nie w tym  ce
lu, byft organizować pracę, 
by tw orząc zrzeszenia, pod
nosić wysoko sztandar p ra 
ny, lecz po to, by organizo
wać stre jk i pod przykrywką 
■żądań wyższych płac i dą
żenia do ujęcia w swe ręce 
zwierzchniej w ładzy nad 
różnymi urzędam i państw o
wymi, komunalnymi i pry
watnymi. Związki, zam iast 
szerzyć kult pracy, kult po
szanow ania dla organizato
rów pracy, a tym i mogą 
być jedynie przedstaw iciele 
pracy um ysłowej, z natury  
rzeczy powołani do tych 
•zadań, chcą sam e rządzić 

i chcą same narzucać swą 
wolę pod płaszczykiem pseu- 
•dodemokratyzmu, naw et za- 

I rządom  m inisterjalnym  i 
i szerzą jeszcke większy chaos 
i i zamieszanie.

I nie dziwmy się, że za- 
; traca się pojęcie pracy pro- 
I .dukcyjnej, że. za jedyną 
; miarę pracy zaczyna się 

uważać nie isto tną  pracę,
[ lecz ilość zużytych godzin 
j bez względu na wynik pra- 

>cy, że rezu lta t tego w szyst- 
5 kiego je s t taki, że my, po- 

lacy, którzyśm y nigdy nie 
przodowali w um iejętności 
produkcyjności pracowania, 
znaleźliśmy się dziś na  sza
rym  końcu pod względem 
produkcyjności pracy, 

i  Nie dziwmy się więc, że 
Polska w krótce dojdzie do 
tego, że jedynym towąrem , 
ja k i będzie m iała na w y
wóz, będzie żywy polak, 
k tóry będzie m usiał albo isć 
na  Saksy, albo emigrować 
za ocean, że do Polski zdą
żać będą am erykanie, angli- 
*cy i przedstaw iciele innych 
narodów i w ykupjw ać za 
bazcen w szystkie nasze bo
gac tw a  : koleje żelazne, ko
palnie, fabryki etc.

Baczmy, byśmy na w ła 
snej ziemi nie zostali b ia 
łymi m urzynam i, bo sen ty
m entów względem nas sto- 
tsować nie będzie żadyn n a 
ród, choćby w  teorji jaknaj- 
życzliwiej był dla nas uspo
sobiony.

Dr. Stanisław  Nowak.

W  dniu 20-ym  w rześnia od
będzie się posiedzenie delega
tów w szystkich trzech  byłych  
dzielnic i kresów  w celu o- 
pracow ania s ta tu tu  Związku.

Komisja ta  ustali ostateczny 
term in  zjazdu.

Wydział wykonawczy Główne
go komitetu pomocy górnośląza-
kom zaprasza członków kom i
te tu  na plenarne zebrunie, k tó
re odbędzie się w p iątek  dnia 
19 b. m. o godz. 5-ej po po
łudniu  w sali m ag istra tu  m. 
Sosnowca,

Zaproszeni są: pp. ks. Poś
piech, p rezydent Jankow ski, 
M. Baszczyński, J. Przedpełski, 
dr. Arnold, Paczyński, Polak, 
Sykałowa, dr. Zachortk i, B. 
M iedziński, P iekarsk i, St. P łu
dowski, M. Ciechanowska, Gro- 
chowicz, Rypp, H. Siwczyński, 
W  ł. Kam ieński, Grzybowski 
Kurek, E lw artow ski, Binisz- 
kiewicz, Rum pfeld, Rym er, So- 
siński, W olny, Tw ider, Mrożek.

Szkoła drogowa. K ancelarja 
państwowej średniej szkoły 
drogowej w W arszaw ia (ul. 
Chm ielna Na 52, I ii  p.) p rzy j
m uje zapisy kandydatów  _ na 
w akujące m iejsca na ku rsie  I. 
K andydaci, w wieku la t 14— 18, 
winni z ło ży ć : a) podanie od
rodziców 'lub  opiekunów na 
im ię dyrek tora  o przyjęcie; 
b) życiorys, w łasnoręcznie na
pisany; c) m etrykę na druku; 
d) św iadectwo z ukończenia 4 
k las szkoły średniej, lub całe
go kursu  szkoły powszechnej; 
6) świadectwo szczepienia ospy; 
f) świadectwo lekarza o stanie 
zdrowia.

K andydaci składają egzam i
ny  z języka polskiego, ary tm e
tyki, algiebry, geom etrji i r y 
sunków odręcznych, jwszystko 
w zakresie 4 k las szkoły śred 
niej. Kurs nauk  trw a  4 lata. 
Opłata za naukę wynosi 100 
m k. rocznie.

wie, spowodowanej w ypadka
mi wojennymi. Poza odezwą 
w stępną „Do naszych czytelni- 
ków “, znajdujem y w tym  g ru 
bym , potrójnej objętości zeszy
cie „Ziemi" prace i a rtyku ły

przystąp ić  do w ypracow ania 
p lanu  rozdaw nictw a. W tejże 
depeszy Hoover donosi:

„Czynię usiłowania, aby za
interesow ać inne am erykańskie 
źródła, w spom agające dzieci o-

Czerwonego krzyża polskiego 
w osobie hr. Tyskiew icza, p. 
Plim pton, am erykanina, pana 
Brzozowskiego i hr. B nińskie- 
go. W szyscy ci panowie od
wiedzili dwór w Grodźcu i

p p , # r K u 1wPS . V “ y: 7 1  S S  w W U n  proszę o mogę zapew nię W j t o U  
iiszewskiego, Stan. Łozy, Boi. nadesłanie do L ondynu w jak - „Kur. Zagłębia , iz ani nie jh
Śląskiego, Al. Janow skiego, 
M. M echowickiego, P rane. Ga- 
w ełka i Stan. Pawłowskiego. 
Obfity dział ilu stracy jny  uzu
pełnia treść  zeszytu.

Obuwia i odzież dla dzieci. 
H erbert Hoover nadesłał o sta t
nio z P aryża do am basady a- 
m erykańskiej telegram , w k tó 
rym  zawiadam ia, iż czyni za
kupy  trzewików, pończoch i 
ubran ia  dla 200.000 dzieci i 
zaznacza, iż C entralny kom itet 
pomocy dla dzieci może już

najkró tszym  czasie danych  s ta 
ty stycznych , zb ieranych  przez 
C entralny  kom itet pom ocy dla 
dzieci. S ta tystyka  ta  m a w y
kazać ilość zorganizow anych 
kom itetów, nazw y m iast, gdzie 
kom itety  działają, gdzie odby
wa się żywienie dzieci i t. d.

W  końcu Hoover zaznacza, 
iż dotychczasow y kierow nik 
b iu ra  pom ocy dla dzieci będzie 
nadal pracow ał w Am eryce, 
jako przedstaw iciel dla Polski

Grodźca.
Grodziec, 15 w rześnia.

(Koresp. wł. „Iskry")
Mylne wieści w „Kur. Zagłębia". -  lak właściwie było? -  Ofiarność 
nrodźczasi.—Kilka słów o p. Marji Ciechanowskiej — Koresponden
ci zagraniczni. — Wizyty misji i działaczy polskich. — Zakończenie.

dali na fortepjanie, ani nie le 
żeli na słomie w salonie, jako 
że nie w szyscy ludzie mają 
jednak ie  gusta..

Komitet grodzieoki p ierw szy 
stanął do p racy  i działa od 
pierwszej chwili zgodnie, _ z 
zapałem , z zaparciem  się sie
bie, bez żadnych waśni p a r 
ty jnych , z hasłem  „Bóg-Oj- 
czyzna". Zawdzięczamy to s i 
łom m iejscowym. Towarz. gro- 
dzieckie, Zjednoczenie robo tn i
cze, nauczycielki cem entowni, 
wieś i gospodarze, panie, u - 
rzędnicy, właściciele, dy rek to 
rzy — wszyscy p racu ją  w Grodź
cu dla jednego celu: aby ta
perła  śląska przyłączona zosta
ła  do polskiej m acierzy.

K. G.

Z kraju

Kromka.
fCALENDARZYK.

Dzis w czw artek 18 b.ra. Tom asza. 
J u t ro  w p iątek  19 D. m. JannaregO

■ WscrtOfl 'O P ’ g -  5 rr . 39.
- g. 6 m . 09

Żywność dla dzieci. C entral
n y  kom itet pomocy dla dzieci 
m in isterjum  zdrowia publicz
nego zadysponował w m iesią
cu sierpniu  żywność do okrę
gu sosnowieckiego dla 75 tys. 
dzieci na dni 60.

W sprawie zjazdu właścicieli 
drukarni. Trudności, pow stają
ce z powodu . naw iązania ści
ślejszego kontaktu  z by łym i 
zaborami, zm uszają kom itet 
organizacyjny 40 ’ odłożenia 
zjazdu właścicieli drukarni.

Komitet oświatowy urządza 
w ykład nauki języka polskiego 
dla górnoślązaków we czw ar
tek  17 b. m. o godzinie 7-ej 
-wieczorem w szkole p rzy  ul. 
Starososnowieckiej N» 2.

U prasza się o liczne p rzy 
bycie.

Zjazd sejmików powiatowych.
Onegdaj o godzinie 11 rano w 
gm achu Centralnego Tow arzy
stw a rolniczego w W arszawie 
rozpoczął się zjazd sejm ików 
powiatowych. Zjazd otworzył 
p. W akar, członek tym czaso
wego zarządu zw iązku sej
mików, witając w serdecznych 
słowach- p rzybyłych , a przede- 
w szystkim  delegacje z Poznań
skiego i z Galicji. Na zjeździe 
reprezentow anych je s t 63 po
wiatów oraz 160 delegatów, w 
tym  bardzo w ielu przedstaw i
cieli włoścjan. Do prezydjum  
zjazdów powołano panów: Cho- 
m icza, Kulesza, C horm ańskie- 
go. Ten ostatni prow adził obra
dy.

Sprawozdanie tym czasow ego 
zarządu  związku oraz p ro jek t 
ustaw y związku sejm ików po
w iatow ych zreferow ał p. W a
kar. Nad referatem  w yw iązała 
się ożywiona dyskusja, pod
czas której omawiano poszcze
gólne punk ty  ustaw y zw iązku
sejm ików.

P o znańsk ie— żywicielem Polski.
W obec opieszałości, k tó rą  w y
kazuje naogół nasze ziem iań- 
stwo w stosunku do aprow iza
cji kraju , Poznańskie stało się 
generalnym  dostaw cą ziem nia
ków zarówno Kongresówki ja k  
Małopolski i Śląska.  ̂ W obec 
licznych zapotrzebow ań m agi
stratów , gm in i organizacji spo
łecznych do m iejscow ych tow. 
rolniczych, Skalm ierzyce, na 
k tóre kierow ane są  tran sp o rty  
ziemniaków, zawalone są  w a
gonami do tego stopnia, że za
szła potrzeba utw orzenia spe
cjalnego urzędu  dla W skazy
wania" kolej ności transportów .

Wznowienie „Ziemi". Świeżo o- 
puścił p rasę  p ierw szy num er 
„Ziemi", organu Tow. krajo 
znawczego, wznowionego pod 
redakcją  p. E dw arda Maliszew
skiego po pięcioletniej p rze r-

Przygodny,- a nie znający 
naszych stosunków  korespon
dent uraczył „K urjer Zagłębia" 
korespondencją, której sp ro 
stow anie uw ażam  za p rzy k ry  
obowiązek. W  dniu 19 sie rp 
n ia w szkole ludowej w Grodź
cu odbywało się zebranie w 
celu zawiązania kom itetu kw e
sty  p. h. „Ratujcie dzieci". 
Pod wpływem  złych wieści z 
G. Śląska i pod  w rażeniem  od
głosów walki, dochodzących 
przez całą dobę, kom itet k w e
sty , dowiedziawszy się o se t
kach  braci, uchodzących do 
nas ze Śląska przed  siepacza
m i pruskim i, na w niosek p. 
Sylw estra W ieczorka, gospo
darza z Grodźca, postanow ił 
zorganizować pomoc dla gór
noślązaków.

Utworzono więc natychm iast 
d rugi kom itet, do którego w e
szli: p. Mar ja  C iechanow ska
(prezes), p. Zywanowska (za
stępczyni p. Ciechanowskiej), 
ks. Łom iński (wiceprezes), p. 
Brzostow ski (sekretarz), p. K u
jaw ski (kasjer), S. W ieczorek 
i p. Krężel, robotnik.

W  dniu 20  .sierpnia p. Polak 
(wojskowy ze Śląska), u rzędnik  
aprow izacji p. Kocot i p.«M. 
Ciechanowska pojechali do Bo

na k ilka  now ych obyw ateli 
śląskich, k tó rzy  się urodzą w 
ty ch  dniach w Grodźcu.

W e dworze niem a słom y w 
salonach, n ik t nie jad a  na  for- 
tepjanach, je s t tam  tylko w 
dom u k ilku  chłopców i wdowa 
po T rautm anie, zab itym  na 
naszej ziemi przez prusaków .

Kom itet w ydał odezwy do 
kółek rolniczych, do wójtów 
gm in, do proboszczów; _ w szy
scy  na wezwanie odpowiedzieli 
serdecznie i prędko. Jedn i 
zabrali ludzi do siebie, inni 
przysłali kartofle, m ąkę, żyta 
na kawę; najwięcej i stale po
m aga poznańska rad a  ludowa, 
k tó ra  m a opiekę na całością.

Zofja Ciechanowska, k tó ra  
nie istnieje i od urodzenia m a 
na im ię Marja, a pracuje  _w 
Zagłębiu od roku  1886, n ie
ste ty , w łasnych autom obilów 
nie posiada i nimi n igdy  nie 
woziła m isji do Krakowa. 
Praw da, że w szystkie m isje 
sprow adza do Grodźca, aby 
pomódz w ten  sposób uchodź
com i spraw ie śląskiej .

P. M arja C iechanow ska p ie r
wsza poruszyła p rasę  zag ra
niczną., przyw iozła do siebie 
redaktorów  z „Timesa" pana 
Sum by z żoną, k tó ra  je s t ste-'OltJOilCŁilU W OJa-OO OU.lii.Uj Ci ZiUllCju xvuvjxcd j

browmik, gdzie zastali opłaka- nografką i sekretarką; p. M ar
ny  obraz. Ludzie bez dachu, kensie z „N. J. H eralda" i
przerażeni, głodni; kobiety , wM orning Postu". Opisy i o-
dzieci, pow stańcy w tajr w iel- p inj a ty ch  korespondentów  po
kiej liczbie, że łatwo było się badaniu  uchodźców na ‘m iej-
zorjentowae, iż na jednym  
m iejscu pozostać nie mogą. 
W tedy  p. Marja C iechanow ska 
zabrała się do zorganizow ania 
uchodźców w oddziały, ch łop
ców zabrał pod swoją opiekę 
p Sw uliński z żoną, zaw ia
dowca st. Grodziec. U rzędnicy 
z Jow isza zabrali d rugą  partję , 
a 600 ludzi zabrano do Grodź
ca gdzie tego samego, wieczo
ra  dostali wieczerzę, _ ciepłą 
straw ę i nocleg, zaw dzięczając 
to nowoutworzonem u kom i
tetowi.

Od tego dnia codziennie licz
ba  uchodźców rosła, p rzy b y 
wali z całej granicznej linji. 
Grodziec stał się punktem  kon
centracyjnym . W tedy  podzie-

scu przez k ilka  dni i po spraw 
dzeniu faktów  na Śląsku, zo
sta ła  w ysłana z Krakowa d e 
peszą z 2,000 słów. Panowie 
Sum by i M arkensie by li z d ru 
gim  pow rotem  w Grodźcu i 
zbierali nowe dokum enty  per- 
fidji germ ańskiej. Potym  p rz y 
by ła  m isja koalicyjna z g en e 
rałem  Dupont, k tó ry  dopiero 
w idząc uchodźców i. rozm aw ia
jąc  z ’nimi, zrozum iał tę  całą 
spraw ę i in tencję p rusaków . 
W tedy  uchodźcy podpisali o- 
dezwę, k tó ra  najlepsze i na j
skuteczniejsze w yw arła w ra 
żenie. M ieliśm y w izytę pana 
K orfantego, posła Rym era, red . 
B iniszkiew icza i pułk. Zym ir- 
skiego; każdy z ty ch  panów

Zakupno kopalni w Schodnicy.
G alicyjski Bank przem ysłow y 
sfinansow ał w ostatn ich  dniach 
w W arszaw ie poważną tra n -  
zakcyę naftową. Założone przez 
ten  bank  przed  dwoma la ty  
Związkowe zakłady gazu ziem 
nego i gazoliny, pod kierow 
nictw em  prezesa rad y  nadzor
czej Zygm unta Łew akow skie- 
go, w ykupiły obecnie z rąk  firm  
w ęgierskich, przy  pom ocy b an 
ku  przem ysłowego wraz z w ła
snością ziem ską w szystkie ko
palnie nafty  w Schodnicy koło 
Borysławia, obejm ujące na te 
renie 2400 m orgów 260 szybóW 
naftow ych, p rodukujących  b a r 
dzo cenną ropę naftow ą. D zię
k i tej tranzakcji stosunek pol
skiego kap ita łu  zaangażow ane
go w przem yśle naftow ym  do 
kapitałów  zagranicznych zna
cznie się popraw ił na  naszą  
korzyść. Nowe akcje, jak ie  
Związkowe Zakłady dla po
w iększenia swego kap ita łu  w y
dały, rozkupili kap ita liści w  
k ilku  dniach w zupełności.

Warsz. szkoła sztuk pięknych.
Otwarcie szkoły sztuk  p ię k 
nych  nastąp i 1 października o 
godz. 9. Egzam in dla nowo- 
w stępujących trw ać będzie od 
1 do 11 października b. r. w łą
cznie.

S ekretarja t zapisy p rzy jm o
wać będzie od 24 b. m. co- 
dziennie, z w yłączeniem  świi\t, 
od 10 godz. rano do 1 pp.

Dzień pokuty. Rabinat w ar
szaw ski postanow ił u rządzić  w 
nadchodzącą niedzielę, dnia 21 
b. m., dzień postu  i modłów 
z powodu pogromów na U kra
inie. Rabinat zawezwał ra b i
nów z prow incji, aby i tąm  ob
chodzono ten  obchód żałobny.

łono uchodźców na 7 okręgów; przem aw iał do uchodźców, któ 
zostały zbudowane połowę ku- r zy zebrali się  w bardzo im po-
rłinie w  szkole Tow., w szko- nującej liczbie. n , .
le cementowni, w  Zjednoczeniu W czoraj odjechał z Grodźca 
robotników w ochronce, w k lu - członek am erykańskiego Czer
p ie 2, i w szkole m iejskiej, wonego krzyża  kapńan^ Sead-

iiafiK iitim
GODZINY PRZYJĘĆ 

od 10—1 i od 3 - 6  po poi. 

Leczenie zębów, plom bowanie 
w praw ianie zębów bez podnie

bienia ztote korony, 
ul. Modrzejewska Jfe 3.

W~ ten  sposób akcja r a tu n 
kow a odbywała się we 
wzorowym  porządku. Dzieci 
i  kobiety  zostały w ysłane do 
Zawiercia, do Łag(szy, do Gzę- 
stochowy, do Piotrkow a, a

sack,~ specjalnie posłany, aby 
robił film y do kinem atografów  
am erykańsk ich  dla rek lam y 
Górnego Śląska. Fotografow ał 
bardzo in teresu jące rzeczy,, 
k tó re  napewno zrobią w rażenie.

w s z ę d z i e ' u tw orzyły  się korni- D ziś oczekujem y 
te  ty  .

U osób pryw atnych  pom ie
szczono chorych, słabych; ko 
b iety  ciężarne przewieziono do 
szpitala  m iejscowego, • gdzie 9, 
dni tem u, już urodził się gór- 
noślązaczek; czekam y jeszcze

w isiaka i pana W ili ino wskie 
go. W szyscy  p rzyjezdni p rze
w ijają się przez salony pp. 
C iechanow skich, w itani i po
dejm owani serdecznie i gościn
nie. M ieliśmy tu  w izytę _ po
ciągu m altańskiego, w izytę

D o k t ó r *

f m l  frsa is im k i
w Częstochowie, 

ul. św. Panny Marji i. j.
il Aleja Nr. 21, obok tea tru  

—- Paryskiego. — 
Choroby skórne, dróg rnoes®* 

wych i weneryczne. 
Przyjmuje od 3—12 rano i od 4—7,p p  

Panie od 12 —- 1 po p o t
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Wieści polityczne
—  N a p ł y e a j ą  n i e u s t a n n e  w i a d o m o 

śc i  o  p r z e ś la d o w a n ia c h  p o lak ó w  w 
k o w ie ń sz ez y żn ie .  Gwałty  p o p e łn ia ją  
n a d  z u p e łn i e  n iew innym i.  Rząd pc i-  
s k i  n i e z a w o d n ie  z n a jd z ie  d o ść  siły, 
b y  u k ró c ić  wybryki Taryby.

—  P a n .M o r g e n ta u  o s w a d c z y ł  d z ie n 
n ik a r z o m  ż arg o n o w y m ,  że  w A m e ry 
c e  d o p i e r o  z ac zn ie  p raco w ać  n a d  p o 
l e p s z e n ie m  s t a n u  żydów w Po lsce .  
Z a p o w ia d a ł  n a  odjfezdnym przybycie  
r ó ż n y c h  k o m is j i  a m e r y k a ń s k ic h ,  k t ó 
r e  b ę d ą  s i ę  za jm o w a ły  b . id an iem  s p r a 
w y  ży d o w sk ie j  w Po lsce .  W ydaje  n a m  
s i ę  j e d n a k ,  że  ta  o s t a tn i a  z ap o w ied ź  
p o w ie d z ia n a  by ła  „na  u t a r c ie  łez* 
o s i e r o c o n y m  p rz e z  M o r g e n ta u a  ży
d o m .

—• „M insk ij  K u r je r*  d o n o s i ,  ż e  za 
j ę c i e  O d e s y  p rz ez  w o jsk a  D en ik ina ,  
p r z y  pi m o c y  f lo ty  k o a lic y jn e j  z a p o 
w ia d a  bliski u p a d e k  bolszew ick i.

M ia s to  z o s t a ło  z a j ę t e  przy p o m o c y  
2G.0C0 k o lo n is tó w  o d e sk ich ,  k tó rzy  
po w s ta ł !  p rzec iw  z a j m u ją c y m  j e  bo l
szew ik o m .

—  Trzy k o r p u s y  f r a n c u s k ie  g o to w e  
s ą  d o  p o p a r c i a  ż ą d a ń  e n te n ty  wzglę

d e m  N iem iec .  v
— Z ja z d  Lloyd G e o rg e a  z Cle

m e n c e a u ,  w e d łu g  p rz y p u szc z eń  m ia 
r o d a jn y c h  kół,  m a  u su n ąć „ ro z d źw ię k i  
m ię d z y  n imi.

—  P e d  p rzew o d n ic tw em  po
s ła  S t. G rabsk iego  rozpoczęły  
s ię  w czoraj o b rad y  kom isji 
sp ra w  za g ran iczn y ch .

W ice m in is te r  S k rzy ń sk i w y 
g łosił re fe ra t  o sy tu ac ji w  p o 
lity c e  zag ran iczn e j, p o d k reślił 
su k ce s  dyp lom acji po lsk iej w 
sp raw ie  C ieszyńsk iego , om ów ił

roze jm  z P e ltu rą , sp raw ę G. 
Ś ląska.

Po  re fe ra c ie  wywdązała się 
d y sk u s ja  poufna , w k tó re j śc ie
ra ły  się  p o g ląd y  lew icy  i p ra 
w icy  n a  te m a t s to su n k u  rz ąd u  
p o lsk ieg o  do P e łtu ry  i D en i
k ina .

W y jaśn ien ie  czynn ików  m ia
ro d a jn y c h  d o ty czy ły  n a s tę p u 
ją c y c h  punktów :

1) go d o  Ś ląsk a  C ieszy ń sk ie
go p o tw ierd za  s ię  w iadom ość 
o p leb iscy c ie , 2) sp raw a  G. 
Ś lą sk a  w chodzi w lep szą  d la 
n as  fazę, 3) w sp raw ie  Galicji 
w sch . P e ltu ra  je s t  za au tono- 
m ją  w ram ach  p ań s tw a  po l
sk iego , a lian t D en ik in a  — P ie - 
tru szew icz  za n u to n o m ją  w r a 
m ach  W szech ro sji.

—  M ałopolsce zag raża  s tra jk  
ko lejow y n a  tle  ekonom icznym . 
K olejarze g a licy jscy  ró zg o ry - 
czeń i są  różn icą  p łac  w  sto 
su n k u  do koron , p rz y ję ty c h  
p rzez  d y re k c ję  w b- k o n g re 
sów ce.

-— Z pow odu u s taw iczn y ch  
n ap ad ó w  n a  polaków , w ładze 
g a licy jsk ie  o d eb ra ły  d eb it w ie
d eń sk im  d z ienn ikom  żydow - 
sk im : „W iener-M orgen  Zei-
tu n g “ i „ Ju d isch e  M orgen- 
p o s t“.

T e l e g r a m y .
U l !

Sprzeciwiają się temu Francja i fimeryka.
Haga, 17 września.

(Tel. własny).
K o resp o n d en t p a r jc k i  „A m - 

s te rd a m e  H a n d e lsb la tt"  donosi, 
że  w  p a ry sk ic h  k o łach  m ia ro 
d a jn y c h  mówi się o odłożeniu 
konferencji pokojowej na czas  
nieograniczony.

L lo y d  G eorge m ia ł s ię  w y 
ra z ić ,  że pozosta ło  jeszcze  ty 
le  sp ra w  do za ła tw ien ia , że 
p rz y  te j m etodzie  p ra cy , m o
że to  je szcze  ca ły  ro k  po trw ać.

W ięk szo ść  sp raw  je d n a k  je s t

ta k  u ję ta , b y  m og ły  je  z a ła t
w ić w ielk ie  m o carstw a  m ięd zy  
sobą, d e lega tów  w ięc m ożna 
b ęd z ie  w y p raw ić  do dom u.

F ra n c ja  i A m ery k a  są  in n e 
go zd an ia  i uw ażają, że k o n 
g re su  n ie  m ożna odłożyć, do
pó k i w szy s tk ie  k o n flik ty  n ie  
zo s tan ą  zała tw ione.

R o zstrzy g n ięc ie  te j sp ra w y  
n as tą p i w  d n iach  n a jb liższych .

Z  Rady rajwyższej.
W ersa l, 17 w rześn ia.
(Tel. w łasny).

„T em p s“ p isze, że R ada n a j
w yższa  m a  o d b y ć  posiedzen ie, 
b y  u su n ą ć  pew ne k w estje  
s p o rn e  p om iędzy  L loym  Geor- 
gem  i C lem enceau .

R ozchodzi s ię  o sp raw ę  Sy- 
r ji ,  k tó rą  A n g lja  chce ifczynić 
n iep o d leg łą , F ra n c ja  zaś, ja k  
w iadom o, chce ro zc iąg n ąć  n ad  

\  S y rją  p ro tek to ra t.
A n g lja  p rz y rz e k ła  S y rji n ie 

p od leg ło ść  z w y ją tk iem  m ałe
go p ań s tew k a  n a  w y b rzeżu  
m o rsk im .

U m ow a ang ielsko  - p e rsk a  
w zm ocniła  do tego  sto p n ia  o- 
p o zy c ję  w  P e rs ji, że n a leży  
s ię  obaw iać rozruchów .

Angielska policja 
wzorem dla polskiej.

B erlin , 17 w rześn ia .
(Tel. w łasn y )

P ism a  b e r liń sk ie  p rz y ta c z a 
j ą  za p ra s ą  an g ie lsk ą  w iado- 
m ość, ja k o b y  rz ą d  p o lsk i m iał 
się  zw rócić  do rz ą d u  an g ie l
sk iego , b y  p rzy s łan o  p o lic jan 
tów  in s tru k to ró w , d la  re o rg a 
n izac ji po lic ji po lsk ie j. P ro śb ie  
te j m ają  u czy n ić  zadość.

Zatarg mii]LlisJ Geoipu
a

H aga, 17 wTześnia.
(Teł. w łasny)

Z decy d o w an a postaw , k tó rą  
z a ją ł k o n g re s  p rzem y sło w y  w 
sp raw ie  u p ań stw o w ien ia  ko- 
palfai wywroła k o n flik t m ięd zy  
L lo y d  G eorgiem  a B o n ar La- 
vem , n a leży  w ięc oczekiw ać 
o sta teczn e j decyzji ze s tro n y  
koalic ji.

W yileia MU i J t a M a ,
M onachjum , 17 w rześn ia .

(Tel. w łasny).
PS P ra w n y  zas tęp ca  soc ja listów  
ro sy jsk ich , A bsełrod , og łasza 
w  „N eue Z eitung" pism o m in. 
sp r. zag r., w k tó ry m  je s t  po
w iedziane, że rz ą d  n iem ieck i 
gotów  je s t  w y d ać  A k se lro d a  
rząd o w i sow ieck iem u, w zam ian  
za  w y d an ie  zak ładn ików  n ie 
m ieck ich , in te rn o w a n y ch  w  
Rosji.

W y d a n ie  A k se lro d a  m a b y ć  
po łączone z p lanow anym  je 
d nocześn ie  w ydan iem  R adka.

B erlin , 17 wrrześn ia .
(Tel. wł.)

„D eu tsch e  A lłg. Z e itu n g ” 
d o w iadu je  się, że chw ilow o 
to c z ą  się rokow an ia  z rząd em  
litew sk im  co do w y d an ia  R ad
k a  i A kselroda.

Mcmsinilfit polski
W arszaw a, 18 w rześn ia .

(P. A. T.)
K om unikat sz tab u  g en e ra l

neg o  z d. 17 b. m.

Front litewsko-białoruski.
N a o d cin k u  pó łnocnym  w re 

jo n ie  n a  po łu d n ie  od K rasław - 
k i w z ię liśm y  ty s ią c  k ilk u se t 
jeńców , w  ty m  28 oficerów , 
zd o b y liśm y  3 a rm a ty , 29 k a 
rab in ó w  m aszy n o w y ch  oraz 
w ie lk ą  ilość b ron i ręcznej, 
am u n ic ji i taborów . Ilość je ń 
ców w z ra s ta  p rzez  w y łap y w a
n ie  k ry ją c y c h  się  po lasach , 
o d c ię ty ch  oddziałów  bo lsze
w ick ich .

N a odcinku  północno-w schod
n im  to czą  s ię  w a łk i d la  n as  
pom yślne .

N a o d cin k u  w seh o d n im  — 
spokój.

N a o d cinku  Ł u n iń ca  ro zb iły  
odd zia ły  naszej p iech o ty  b a - 
ta ljo n  n iep rzy jac ie lsk i, b io rąc  
do n iew oli w iększą  ilość je ń 
ców, a m ięd zy  n im i dow ódcę 
p u łk u  i dow ódcę b a ta ljonu .

Front wołyński.
P onow ne a tak i n a  S u szczan y  

n a  pó łnoc od  O lecka zo sta ły  
od p arte .

W  zastęp , szefa  sz tab u  gen.
Haller, pułkow nik .

Strajk na r z e e z
sow eckiej Rosji.

B erlin , 17 w rześn ia. .
(Tel. w łasny).

W  fa b ry k ac h  b e r liń sk ic h  ro z
p o w szech n ian e  są  p rok lam acje , 
w zyw ające n iem ieck i p ro le ta r-  
ja t  do ak c ji ra tu n k o w ej n a  
rzecz  sow ieckiej Rosji, k tó ra  
je s t  pow ażnie zag rożona p rzez  
o toczenie s iłam i en ten ty .

Przed efcrąźerjtui 
P e te r sb u r g a .

R o terd am , 17 w rześn ia . • 
(Tel. wł.)®

„D aily  M ail" donosi z Hel- 
s in g fo rsu , że p rzez  F in la n d )ę 
p rzeszło  w iele ty s ię c y  tech n ic z 
n y c h  w ojsk  en ten ty , k tó re  m a
ją  u sk u tecz n ić  o k rążen ie  P e 
te rsb u rg a .

Jed n o cześn ie  n a ta rc ie  sp rz y 
m ie rzo n y ch  n a  P e te rs b u rg  i 
n a  pó łnocną R osję oczekiw ane 
je s t  z d n ia  n a  dzień, skoro  
fo r te ca  k ro n sz ta ck a  zosta ła  
zd o b y ta .

Stosunki ty łoch 
z Niemcami i Austrją.

Z urych , 17 A¥rześnia.

(Tel. w łasny).
W e d łu g  w iadom ości, o trz y 

m an y ch  z R zym u, W ło ch y  p o 
d e jm ą  o ficja lne s to su n k i d y 
p lo m aty czn e  z N iem cam i 17 
paźd ziern ik a .

T ra k ta t  pokojow y z A u s trją  
ra ty f ik o w a n y  b ęd z ie  30 paź
dz iern ika .

lllj lilii U
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C ie m n o - b lo n d y n
m łody , sy m p a ty czn y , la t 25, 
m a jąc y  k ilk a  ty s ię c y  gotów 
ki, u rzęd n ik , naw iążę zn a jo 
m ość w ce lu  m a try m o n ja ln y m

i  mło@ą inteligentną panną
Z głoszenia p iśm ien n e  z fo

tograf] ą do filji „ I s k ry “ B ę
d z in  pod  „10000“. P o s a g n ie  
w ym agany . D y sk rec ję  r ę 
czę słow em  honoru .

awiWHiłiiMiii' iiiii aaorijiniiw *

[ i i  wrwiira lit na Roi i.
Zapłaci ona za nieposłuszeństwo własnym terytorjun* I

Wiedeń, 17 wrześni*. 
(Tel. własny).

„R eich sp o st“ dow iaduje się 
z d obrze  póinform ow anego 
źród ła  z B udapesz tu , że R u- 
m u n ja  znów  o trzy m a ła  no tę  
en ten ty , k tó ra  dom aga s ię ,|b y  
R um u n ja  ew akuow ała B u d a 
p esz t i ca ły  te ren , położony na 
zachód.

R um ni m a ją  się cofnąć pgj 
za lin ję  d em ark acy jn ą , okr»śJ 
lo n ą  p rzez en ten tę .

P o za ty m  zakomunikowano 
R um unji, że n ie  o trzy m a g rtJ  
n ic  z 1915 r. z W ęg ram i gdyJ 
n ie  w yp* ł» iła  ży*zeń
ty-

R oterdam , 17 w rześn ia.

(T#ł. w łasny).

„T im es" donosi a P a ry ż a , że 
na jw y ższa  ra d a  od rzu c iła  ro sz 
czen ia  R u m u n ji w  sp raw ie  t r a k 
ta tu  z A u strją .

R um unji postaw iono  o s ta tecz 

n y  te rm in  n a  p o d p isan ie  traki 
ta tu  z A u strją .

K o resp o n d en t „Tim esa* do
daje  od sieb ie , ż «  konflik t J  
R u m u n ja  m a c h a ra k te r  povraż-j! 
ny.

n i i i S M n u H i i
3  P O Ł O Ż E N 1 E .

*  Silln flisu Sili Realia
w Będzinie

m
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ogłasza, że egzaminy wstępne i powakacyj- 
ne rozpoczęły się w środę, 17 września 

jĵ gg r. b. o godzinie 9 rano.
Szczegó łow y  plan egzam in ów  o g ło szo n y  jest  w 

gm achu szkolnym . L ekcje  rozpoczną >«ię nabożeń-  
stwągi stw em  o godzinie  9 i pół rano w środę 24 września r. b.

mmmmmmmmmm
Z eb rone

przez restauratorów i kupców 1433 ml.
zo sta ły  złożone p rzez  A n ton ie
go L a p ru sa  i Ju lja n a  L ew iń 
sk iego  n a  ręce  p. S ta ro s ty  w 
B ędzin ie  i zo sta ły  obrócone na  
G órnoślązaków , p o k ry c ie f w y 
datków  w y żyw ien ia  uchodźców  

śląsk ich .

Slclep towarów óławitnpfł
pod firmą WEINSZT0K 

p ') i 8 o ? po ajniższyeli ooniieh: 
batysty, markizety. hafty szw aj
carskie, jedwabie, w ełny i korty.

S k ład  zo sta ł p rzen ies io n y  z u li
cy  T argow ej JSfe 16 n» u licę  
M odrzejow ską M  18 d* k s ię 

g a rn i B. G elhard .

sprzodenia drzwi z futrynami, nowe 
- 1- drzwi od wygódek, okno 1 furgon 

piekarski Wiadomość Msłachowssiego Ni 6 
Piekarnia.

liów.eńnih
n-j n&oki. Wisdomiść. Dęblińska 1 m i  
adwokat

• /  ti t r i  n u }  P*S!P°A na in i«  Akrami 
l i t e r a  Jaanego wydany 

przez władza niemiecki*. Znalazcę uprasza
się oddać do „iskry*,

V n o f i n t j i  Pas*P*'t na Imię Herami 
Szarf wydany przez wła

dze niemieckie Oddać do „Iskry".

7  c r m f l ł  p a s z p o r t  wydany przez  
£J g i U C J l  w ład ze  n  e tn ie ek ie  ne 
im ię  H e n ry < s  Boflciekleą o.

m , . n i  paszport a» imię Keśk* 
IM : f i l i i  d l  p łB<r wydany
przez władze niemikfa.

j  Drobna ogłoszenia.
Przefaionow-aję i 

O f t v Z d l U o O .  Snrbaję kopeiasze 
damskie podłag najnosszych  modeli; 
T a k ż e  męskie i dziecinne, fiodrcz- 
JonBka Afi 15 Bergman. _
O j n . *  z  bu  iynkem i n a  w a r s z t a t  
i  l a \ i  ]ap fabrykę w żąhkciBiesfh 
s p r z e d a m  lob w y d z ie rżaw ię .  W lads-  
m o ś ć  N o w o p o g o ń sk a  fó  4. P i ą t ł a .

pnszport wy8*ay Prz»2 
"  władze niemiecki* na 

imię Józefa Beriióakieg >,
 - j

p a s z p  r t  na  imię F e n a -  
c i - z k a  Lisik wydanyZaginał u„

przez władze niemieckre.

Nauczycielka ” •
koju przy inteligentnej rodzinie na Slclcu 
lub w okolicy ul. Febrycznej. Wiadomość 
w ndm. „iskry".

ftpllhiono "f°'tfel sk5rźańyżól-/ J tC  U  U l U i *  ty  w ew nątrz  k tó re g o  
z n a jd o w a ły  s ią  f c to g r a f je  i w ażn e  
p a p ie r y  w y d a n e  n a  nazw isk  ) T a d e u sz a  
K rzy żen o w sk ieg o .  P a p ie ry  t e  n ie  
p r z e d s t - w ia  ją d la  zn a lazcy  żad n e j  
w artośc i .  U p ra sz a  s ę  zw rócić  za wy
so k im  w y n - g r o d z e n ie m  cśo A d m in i 
s t ra c j i  „Iskry".

M a s z y n i s t k i
szukaje Tow Akc. Elektro*ni Sosnowiec
kiej, Sosnowice Bienilewicza 11.

sklepowe sprzedam 
5 J I / . 4 U / C U I C  ul Starosoanowie- 
cka NTs 80. Petryków skiego.

P r n u i i 7 f i r  starazv przyjmie miej- 
J. l U W I i t J  8CB oij października

w Zagłębiu lub miejsce, gdsie je s t  z&kkd 
naukowy żeński Wiadomość w admini
stracji „iskry* lub do f iii w Będzinie.

U g in a ł
dze niemleekio. Odlaó d» „Iskry".

Szofer —  Mon tiT
z dobremi świadectwami poszukuje possdy 
zgłołzeuia do Adainietraeji.
lVf H **Tei* debry*
l V l O O f i  J  t l c i  sU i 9 d t  sprzedania.
Wiadomość w redakeji. ‘_____________

d® edstąpieeia Jeat W
r u m a m i ©  i obrJB pankoi, , p0.

wodu wyjazdu. Saśa i ła  bft 6.__________

(ioraGŚlHzacz*a
zgubiła wezsraj p*rtw*5*tk? z a w i e r a j ą  
6 mk złety pie- ścień f klaezyk Uprali* 
się łaskawego znalazeę •  zwrot do Admi 
nistracji „Iakry J  ________  _
B V w n o r e i O  ® herche  l e c o n s  pala* riO U U f*lC 5 naił par ^rofessear
s e r i e o x  d a m ę  próf  , -rence  P a s  d‘eehan-
ges.

Żnginęły 'PIX 'Br^ S o * "
Czeladz i  n a  ni. B y to m sk ie j  iu b  R z e c z 
ne j.  Zn&łazcn z e c h c e  z w ó c i ć  z a  na-  
g r o d ą  do  „ l ik ry "  B ędzin ie .__________

źgutrtono %VT^SS.
id ą c  z B ę d z in a  do  G r o d ż c a .  U p rasza  
s ię  o  zw ro t  z a  n a g r o d ą  50 m a r e k  
„ I s k r « “ 8 ę d z i n ___________ _

Ftitrzebna
P o g o ń ,  B ędzi  s k a  38 d o m  p, Ćlaca 

■ d r o g ie  piętr®. Z g ła s z a ć  s ię  m « ź a a  od
czwartej . __

m a s z y n  do szycia 
I v C j j C l O v j r  o isa n ie ,  r a c h o w a 
n ie ,  k a s  sk lep o w y ch  ro w e r ó ®  i t p. 
sz l ifo w an ia  noży r e p e r a c j e  wsselk ie  
b r o n i  T an io  szybko  A n to n i  Kranc. 
P o l icy jo a  obok s k ia d a  m eb l i  p Wojwo* 
w iak a  ............  .....

Zł powodu wyjazdu
Csłkowita wyprzedaż rozmaitych msbl 
jako to: szaiy kredensy biblioteki garni
tury B&lonowe sypialnio mahoniowo kom- 
pieto* otomany szeelongi. materace, g r a 
mofony p&tefony i płyty do tychże. Ms'  
gazyu mobii F. Wojtkowiak: ul L,eklerta
(Policyjna).
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